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Odbydz sip maiący w dniach 30 i 31 miesiąęa Lipca 1830 r. 

X HEKTOR I NAUCZYCIELE PRZEŚWIETNĄ PUBLICZNOŚĆ 

ZAPRASZAJĄ. 



Za pozwoleniem Cenzury Rządowey. 



S T A N S Z K O Ł Y , 

krótka Jej historia, i niektóre Uwagi Rektora ty-
czące się Uczniów. 

Z i gromadzenie Nauczycielskie w roku szkolnym 18-|§ składały nastę-
pne osoby: 

Xiądz Paulin Siekierzyński Rektor d a w a ł N a u k ę Moralną w Klassach I , 
II, Język Łaciński w Klassie IV , Język Niemiecki w Klassie II. 

X. Joachim Milanowski, Religją w III, Moralną w 111, IV, Język Pol-
ski w I, IV. 

X. Mateusz Piechowski, Religią w IV, Jeografją w II, III, Historją 
Naturalną przez wszystkie Klassy, Technologią w IV. 

X. Ignacy Mościcki, Religją w II, Język Polski w II , Historją Polską 
w II i IV, Historją Powszechną w II, III, IV. 

X. Napoleon Gros, Język Łaciński w IV , Matematykę w l , Fizykę w 
II i III , Chemją w I V , Historją Polską w III, Jeografją w IV. 

X. Piotr Ściegienny, Religją w I , Język PoLki w III, Język Łaciński 
w II i III, Jeografją w I. 

X. Franciszek Mierzowski, Historją Świętą w I, Język Łaciński w I , 
Język Niemiecki w III i IV. 

Pan Karol Skowroński Magister Filozofii, Matematykę w II, III, I V , 
Fizykę w IV. 

P. Ignacy Komorowski, Historją Polską w I , Kalligrafją w I, 11,111, 
Rysunki przez wszyskie Klassy. 

P. Tomasz Bogusławski Nauczyciel Klassy Początkowey. 

ISauczyciele prywatni: Pan Franciszek Muller rodem z Szwajcarji Fran-
cuzkióy, Metr Języka Francuzkiego.— P. Jan Luge Metr Muzyki. 

Wszystkich Uczniów było zapisanych w pierwszem półroczu 1.36, 
w drugiem podobnież 136. 

Nadto utrzymywaną jest Szkoła elementarna, czyli Klassa Początko-
wa, dla młodzieży przy Instytucie Opolskim sposobiącey się do Klasśy 
I. Exystuje ona dopiero drugi rok, dla tego więc nie mogła je&zczt^sla-
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nać na należytej stopie, pomimo najusilniejszych starań miejscowe j 
Zwierzchności. Liczyła ta Klassa w roku szkolnym upłynionym U-
czniów 42. 

Mieszkania Uczniów w mieście były podzielone na trzy Rewiry 
zostaiące pod wyłącznem okiem szczegółowych Nauczycieli Szkoły. Re-
ktor przy tern wraz z wszystkimi innymi zwiedzali często Uczniów w 
różnych porach dnia, przeglądali książki, papiery, rzeczy, i t. p. i u-
wagi swoje zapisywali w osobnych książeczkach zwanych Kontrollami. 
w . Kurator Szkół Województwa Lubelskiego również w czasie każdej 
swej wizyty, zwiedzał wszystkich Uczniów, badał stan ich mieszkania 
i rzeczy, i zapisywał w powyże'j wspomniane Koritrolle swe uwagi. 

Przy Szkole Opolskiej XX. Pijarów istnieje Konwikt, w którym 
umieszczeni Uczniowie ^ostając pod szczególnym dozorem Rektora i XX. 
Pijarów, oprócz uczęszczania na lekcje szkolne, i objaśniania onych 
przez właściwych Nauczycieli, mieli sobie prywatnie wykładane: Ję-
zyk Francuzki przez P.Muller, język Niemiecki przez X. Mierzowskie-
go, a niektórzy pobie'rali i lekcje muzyki, której udzielał P. Jan Luge. 

Rektor łącznie ze Zgromadzeniem Nauczyeialskiem oświadcza, iż 
postępowanie Uczniów Szkoły Opolskiej, ich obyczaje i pilność w przy-
kładaniu się do nauk, były odpowiadającymi woli wysokiego Rządu, 
nadziejom Rodziców i Opiekunów. 

Oprócz nauk objętych wewnętrznem Urządzeniem, mieli jeszcze 
Uczniowie Klaśsy III i IV w czasie wolnym, to iest popołudniu w dni 
rekreacyjne we Wtorki i we Czwartki od godziny 2 do 4 udzielane so-
bie lekcje języka Francuzkiego. Chciał przez to Rektor uzupełnić chęci 
wielu Rodziców, którzy tę naukę za potrzebną dla dzieci swoich poczy-
tywali. Miał i tę uwagę, aby Uczniowie przenoszący się do Szkół 
Wojewódzkich, nie mieli sobie zupełnie obcym tego języka. Jak we 
wszystkich innych przedmiotach, tak równie i w języku Francuzkim 
starali się' Uczniowie korzystać. 

Klassa IV za udzielonein sobie pozwoleniem, czytała z korzyścią 
książki znajdujące się w Bibljotece Szkolnej, których liczba , dzięki tro-
skliwej opiece Wysokie j Kommissji Rządowej W . R. i O. P. corocznie 
pomnaża się waznemi i pożytecznemi dziełami. 

Rok Szkolny 18-J§ był bardzo szczęśliwym co do zdrowia Uczniów. 
Bardzo mała ich liczba chorowała, a żadnego zgon nie zasmucił Rodziców 
i Szkoły. 

W półroczu letnićm P. Skowroński wychodził z Uczniami na stoso-
wanie Jeometrji do mierzenia gruntów i robienia planów. W tyra ro» 
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ku Klassa III z pomocą stolika i lasek mierzyła / robiła Mappę osady 
Piszczek, zaś Klassa IV z katomiarem obok zastosowania wiadomości 
w Trygonometiyi nabytych, zdejmowała cząstkowe plany okolic Opola, 
a mianowicie osady Zajeziorze. 

W stosownej porze Klassa IV odbywała exkursye botaniczne z Nau-
czycielem X. Piechowskim. 

Muzeum narzędzi fizycznych zostające pod dozorem Rektora Szkoły, 
ułatwiało wykład Fizyki. Liczyło w tym roku narzędzi fizycznych 82, 
matematycznych 23. 

Zbiór najpotrzebniejszych apparatów chemicznych, przynajmniej 
główniejsze tej umiejętności facta objaśnić Uczniom dozwolił. 

Gabinet mineralogiczny posiada sztuk 135, a Bibljoteka Szkolna to-
mów7 491, prócz Mapp, Atlasów, Wzorów Rysunkowych i Kaligra-
ficznych. 

Tu mamy sobie za najmilszy obowiązek wspomnieć, iż cały prawie 
zbiór Zoologiczny ( w którym według zdania znawców wiele rzadkich 
i pięknie zakonserwowanych exemplarzy znajduje się) jest szacownym 
darem szczególnej opiekunki Zgromadzenia i Szkoły Opolskiej, J W . Rn-
zalji z Książąt Lubomirskich Hrabiny Rzewuskiej, która ciągle zaszczy-
cając z macierzyńską starannością swemi względami Instytut Opolski, do-
wodzi iż w niej płynie zacna krew jednej z najpierwszych Polskiego 
plemienia rodzin. Godna swych przodków córa, prawa Obywatelka . 
Matka swych poddanych, oto trzy tytuły, które najzasłużeniej są udzia-
łem tej pobożnej i uczonej Pani. 

Zgromadzenie XX. Pijarów do Opola sprowadzone zostało stara-
niem ś. p. Jana Tarło Wojewody Sandomierskiego w roku 1743. Pier-
wszym Superiorem w Opolu, był X. Ignacy Konarski S. P. ówczesny 
Ex-Prowincjał, brat sławnego i uczonego Stanisława Konarskiego. Do -
broczynne zapisy w ilości złotych Polskich 30,000, które Tarło jako 
Dziedzic Państwa Opolskiego wraz z żoną swą Zofją z Krasińskich, zro-
bił dla Zgromadzenia X X . Pijarów, chociaż dowodzą Jego łaskawości, 
żadnej jednak korzyści nie przynoszą, procent bowiem od tego kapita-
łu, po nieszczęsnem ulokowaniu go na dobrach Fotycz, zupełnie prze-
stał dochodzić. Zgromadzenie wezwane przez ś. p. Tarłę, jedynie w ce-
lu zajmowania się Parafją, byłoby niezawodnie miało zapewnione do-
stateczne fundusze na utrzymanie się, gdyby zawczesna śmierć niebyła 
nam wydarła tego pierwszego Fundatora Pijarów Opolskich. Pozostała 
po nim małżonka, połączyła się ślubami małżeńskiemi z Antonim Księ-
ciem Lubomirskim. Tracac przeto w Tarle jednego Dobrodzieja, zy -
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skalismy natomiast drugiego, który nie tylko sam świadczył wiele do-
brego Pijarom, ale nawet zjednał nam w całej rodzinie XX. Lubomir-
skich ciągłych Opiekunów Zgromadzenia.— Za życia swego zapisał P i -
jarom przeszło 20,000 złotych Polskich, od których procent (dzięki opie-
ce ś. p. JO. Xięcia Alexandra Lubomirskiego i Jego Córki JW. Hrabiny 
Rzewuskie'] > jak najregularniej dochodzi.— Lubo jakeśmy wyżej wspo-
mnieli, wyłącznym celem Pijarów Opolskich było zajmowanie się Pa-
rafją, Zgromadzenie jednak bacząc ciągle na swoje pierwiastkowe prze-
znaczenie, postarało się natychmiast o zaprowadzenie przynajmniej Szkół-
ki Elementarnej, kiedy ówczesne okoliczności, wyższych Szkół nie do-
zwoliły od razu rozpocząć. — Pierwszy tą Szkółką trudnił się Kleryk 
nadesłany umyślnie do .tego, z Podoleńca, przez Naczelnika Zgroma-
dzenia. Zaprowadzenie -Szkół wyższych winno Opole Księciu Alexan-
drowi Lubomirskiemu, który godnie wstępując w dobroczynne ślady 
swego poprzednika Antoniego, zajęty cały szczęściem swych poddanych, 
przedsięwziął podnieść tym sposobem Opole, i ułatwić, tak postronnym 
Obywatelom , jako też dzieciom swych poddanych i mieszkańców Opola , 
edukacją wyższą. W tym zamiarze, górne Klass trzy zupełnie z fun-
damentów nowo wybudował, dwie Klassy dolne przerobił i wyrestau-
rował, a tak w roku 1800 pięć Klass gotowych dla młodzieży stanęło. 
W następnym roku otwarto Gymnasium, które dopiero w roku 1803 
Franciszek II Dekretem swym zaapprobował. Od tego czasu ciągle 
Szkoła Wyższa w Opolu składająca się z trzech Klass Normalnych i pię-
ciu gymnazjalnych, exystowała, zmieniając tylko nazwisko według 
okoliczności czasowych. Zawczesny zgon Księcia AleXandra Lubomir-
skiego osierocił na niejaki czas Zgromadzenie i Instytut Opolski z szcze-
gólnych Dobrodziejów. Ale ten przeciąg czasu smutny, wynagrodzony 
sowicie został, kiedy dzisiejsza Dziedziczka wzięła w swą opiekę Dobra 
Opolskie. Ciągłe i szacowne upominki, ja kie mi corocznie obdarza 
Szkołę, zachęcanie Uczniów na każdym rocznym popisie, kosztownemi 
darami do cnoty i nauki, zniewalają tu Rektora, aby swojem, Szkoły 
i Rodziców imieniem najczulsze publicznie złożył podziękowanie. — 
Nie można i tego zamilczeć, iż sierot i ubogich Uczniów, staje sic J W . 
Hrabina wielką Dobrodziejką, wyznaczając im łaskawie obfite ordynarje 
i zasiłki pieniężne na utrzymanie się w Szkołach i pobieranie w nich 
nauk. Kilka prawdziwie nieszczęśliwych rodzin doznaje tej szczególnej 
opieki. — Jest to podobno najszlachetniejszy i najskuteczniejszy sposób 
zapewnienia sobie trwałej i błogiej pamięci upotomności.— Taż Pani, 
powodowana macierzyńskiem przywiązaniem do swych poddanych, u-
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trzymuje ciągle Doktora, którego pomoc i lekarstwa z apteki Opolskiej 
dla nich są bezpłatne. Z tego dobrodziejstwa, iź w każdej potrzebie ra-
tunek jest gotowym , korzysta równie Zgromadzenie, jak i Szkoła Opol-
ska, za co także każdego serce jest wdzięcznością przejęte. 

Jeżeli co może przyczyniać się do kwitnącego stanu każdego Insty> 
tutu, a zwłaszcza "Naukowego, to zapewnie jak najściślejsze pełnienie 
przepisów, jakie przezorna ręka Prawodawcy skreśliła, a władze w y -
konawcze do miejscowych okoliczności stosowały. Rektor Szkoły Opol-
skiej X X . Pi jarów, p o m i m o ustawicznego przy Zapisach półrocznych i 
na Popisach publicznych przypominania przepisów dla Rodziców oddają-
cych swe dzieci do Szkół publicznych, ciągle prawie był wystawiany 
na nieprzyjemność* a to przez nieregularne, a czasem wcale nie uiszcza-
ne składanie opłaty póiroczne'j przez niektórych Rodziców. Mógłby by ł 
wprawdzie Rektor użyć w tym razie środków, jakie wskazuje W . U. 
S. W . z roku 1820, bacząc jednak na krytyczne czasy i na położenie 
miejsca, że okolica Opola tylko Magnatów dobra liczy, a zatem nie wie-
le Szlachty obywatelskiej znajduje się, Uczniowie przeto po większej 
części składają się z ubogich, wolał sam uzupełniać Kassę Szkolny, ni-
żeli za niedostatek lub niewyrozumiałość Rodziców, pozbawiać dzieci 
ich sposobności kształcenia się w Szkole publicznej. Przestawał przeto 
na ustawicznych wzywaniach i przypominaniu ciągłem. Ody jednak 
długoletnie doświadczenie okazało, iż to było prawie daremnem, używa 
jeszcze tej publicznej drogi , zbijając również tu, dziwny przesąd nie-
których Rodziców7, i oświadcza iż pieniądze przez nich w ił ości złotych 
Polskich 9 od każdego Ucznia co półroku składane, przechodzą w cał-
kowitości do Kassy Głównej "Województwa Lubelskiego, która ich do-
piero według Rozporządzeń Wyższych, a mianowicie Wysokiej Kom-
missji Rządowej W . R. i O. P. używa.— Jeżeli jeszcze ten krok Rekto-
ra nie otrzyma pożądanego skutku, sami s o b i e niektórzy Rodzice przy-
piszą, jeżeli ujrzą dzieci swe nie mające miejsca w Szkole. 

Drugim rów7nie ważnym przepisem W". K. R. W . R. i O. P. jest ustano-
wienie Dozorców domowych, czyli tak zwanych Dyrektorów lub Kor-
repetytorów. Wykonanie tego Ustanowienia, jak z jednej strony nie-
uchronnie było potrzebnem, tak z drugiej znajdowało trudność w ozię-
błości niektórych Rodziców. Zdawało im się, iż to rzeczą jest wcale 
niepotrzebną, i że każdy Uczeń, b y l e pracowity i moralny (za jakiego 
zawsze prawie Rodzice dziecię swe uważają ) może się bez tego obejść 
nie przymnażając kosztów na swą Edukacją. Tu już nie widziałRektor ża-, 
dnego środka godzenia tak ciemnego wyobrażenia o rzeczy z Ustawami 
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Bządowemi. Postąpił przeto fak, jak postąpić należało, to jest przeniósł 
korzyść młodzieży nad przywidzenie Rodziców. Na jednein przeto z 
comiesięcznych posiedzeń Nauczycielskich, ustanowieni zostali Dozorcy 
z Klassy I V , z pomiędzy Uczniów celujących Bogobojnością, Obyczaja-
mi i Nauką. Ci zaś są następujący: Z drugoletnicji: Wlazłaeki "Wa-
lenty, Swiechowski Antoni, Pakulski Antoni, Chróstowski Mateusz, 
Krasuski Wojciech, Czajkowski Wincenty , Modliński Stanisław, Pa-
włowski Antoni, Pawłowski Alexander. Z pierw szolet nich: Kwasecki 
Franciszek, Gąsiorowski Stanisław, Michalewski Adam, Gierasiński An-
toni.— Do każdego z nich należy pewTna liczba Uczniów (zachow7ując 
zawsze wzgląd na miejscowe okoliczności), którzy pod surow7ą odpo-
wiedzialnością winni są uczęszczać do nich na Korrepetycje i pod ich 
dozorem domowym zostawać. Szczególniej miany był na to wzgląd, 
aby ciż Dozorcy mieli mieszkania tam, gdzie największa liczba Uczniów 
ma stancje. W tem miejscu dodaje Rektor, iż połowa większa Uczniów 
miała mieszkanie w murach (1) Pijarskich, a zatem pod podwójnem 
okiem: Dozorców i Nauczycieli Szkoły. 

Przypomina się Rodzicom i Opiekunom, iż obieranie mieszkań dla 
Synów i Pupillów bez zaradzenia się poprzedniego i zawiadomienia Re-
ktora, w żaden sposób następować nie może. 

( 1 ) Mury te dosyć mają ciekawy początek: Xiądz Ignacy Konarski S. P. doznając w roku 
1 7 5 6 wiele przeszkód ze stron różnych w założeniu Szkoły Publicznej w O p o l u , p o -
w z i ą ł nowy i szczęśliwy ( gdyby skutek odpowiedział b y ł usi łowaniom) p o m y s ł , za-
ł o z y c Gimnazyum Rzemieślnicze w te'mże mieście. Ze Szkoły tej kierowanej umieję-
tnymi Majstrami, młodzież niższego stanu, obeznana z Manufakturami, roznosiłaby 
swe wiadomości po różnych Polski Prowincjach. W tym cel u , za pozwoleniem Dzie -
dz iców O p o l a , zaczął stawiać ozdobny i obszerny z Pawilonami Gmach roku i j 5 8 , i 
w kilka lat zupełnie go ukończył . Miał zamiar Konarski szczególuie'j postarać się o 
usposobionych Stolarzy, Ślusarzy, Garbarzy, Sukienników i T k a c z y ; zwłaszcza że 
D o m ten m ó g ł już wygodnie szesnastu rzemieś lników wraz z warsztatami pomieścić. 
"Wezwano ich tedy pod bardzo korzystne'mi warunkami zapewnionemi im na Sejmie z r o -
ku 1764. I tak: Kontrakty tvlko na 5 lat ich obowiązywały , przez które powinni 
by l i młodzież sposobić. W y r o b y swoje komu chcieli , wolno im by ło przedawać za 
dowolną cenę. Uwolnieni byli od uciążliwych praw miejskich, a nawet wsparcie p ie -
niężne b y ł o im zawsze zapewnione. Mieli swego Serijora, do którego należało r o z -
strzyganie sporów i dostawianie materjałów potrzebnych z ogólnej Kassy. Lecz n i e -
d ługo ten zakład istniał, współubieganie się bowiem innych miast, a mianowicie L u b l i -
na co do rzemiosł , trudność doboru umiejętnych i dobro ogółu mających na celu Maj -
s t r ó w , wyczerpawszy fundusze Za łożyc ie la , zniweczyło ten tak pożyteczny pomysł . — 
Dziś tylko już sześciu Sukienników Majstrów się znajduje w pomienionych murach, re -
szta zaś zabudowania t e g o , jakeśmy wspomnie l i , stanowi po większej części mieszkania 
Uczniów. 
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Co się tycze rozwinień i zastosowań §§. Wewnętrznego Urządzenia 
S. W . przez Wysoką Kommissyą Rządową W . R. i O. P. w Reskryptach 
i Instrukcyach przez Nią ogłaszanych, te jak najściślej staraliśmy się, 
aby były wykonywane. 

% 

Dla zachęcenia pilnych Uczniów do wytrwania w pracy, amoral-
nych w pięknem prowadzeniu się, wymieniamy nazwiska tych, którzy 
za bogobojność, moralność i pilność w Naukach zasłużyli w półroczu 
letniem na zaszczyt umieszczenia ich w Księdze Sławy. 

Z Klassy I. Tokarski Tomasz, Tutakiewicz Karol, Brzeziński Pa-
weł , Ilempel Joachim, Y^łodarkiewicz Łukasz, Kulesza Tomasz, Ko-
tarbiński Eustachy, Grębowski Antoni, Kamieński Ludwik, Czerwia-
kowski Józef, Siemierzyński Paweł, Białkowski Józef. 

Z Klassy II. Sobolewski Stanisław, Krzeezkowski Szymon, Ja-
worski Łukasz, Jasiński Joachim, Jounga Stanisław, Lisowski Józef, 
Nowiński Wincenty, Stylski Wawrzyniec, Radziszewski Polikarp. 

Z Iilassy III. Hempel Józef, Pruszyński Andrzej, Koglarski Józef, 
Paszkowski Franciszek, Ulrich Maciej, Wojciechowski Eugienjusz, Hoff-
mann Marcelli, Józefowicz Edward, Rzeżawiński Józef, Jankowski Sta-
nisław. *" -

Z Klassy IV. Wlazlacki Walenty, Jasiński Wiktor , Kwasecki 
Franciszek, Dąbrowski Karol, Swiechowski Antoni, Jankowski Ignacy, 
Fleszyński Rudolf, Chróstowski Mateusz, Gąsiorowski Stanisław, Pa-
kulski Szymon. 

Po ukończonym Popisie, Uczniom celującym bogobojnością , oby-
czajami i nauką , rozdane będą w Imieniu Wysokiej Magistratury nagro-
dy, tudzież udzielone pochwały. Podobnież ogłoszone będą publicznie 
nazwiska Uczniów' zapisanych w ciągu roku szkolnego w księgę honoru. 
Ci , którzy większe lub mniejsze nagrody otrzymają i którzy na pochwa-
łę publiczną zasłużą, wkrótce przez Gazety ogłoszonymi zostaną.— Jak-
kolwiek jest gdzieindziej zwyczaj ogłaszania Promocji po ukończonym 
Popisie rocznym, Szkoła jednak Opolska z dwóch względów przeniosła 
wstrzymanie się z tein, aż do początku roku szkolnego: 1° Iż Ucznio-
wie promowowani, często ufni w ogłoszone posunięcie ich do Klassy wyż-
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szej, nie pracowali przez Wakacje. 2°. Ci zaś, których nazwisk nie 
głoszono, powodowani jakąś dziecinną i fałszywa rozpaczą, również nic 
nie robili. Tym tedy sposobem z początku roku szkolnego, mało co 
więcej umieli promowowani od nieposuniętych do Klassy wyższej.— Po 
odczytaniu Księgi honoru , kilku z opuszczających Szkołę Uczniów, mieć 
będą mowy z pożegnaniem. Nareszcie po stosownej ze strony Rektora 
odezwie do Rodziców, Opiekunów, Prezydującego i Uczniów, udadzą 
się wszyscy do Kościoła, a b y z ł o ż y ć Bogu podziękowanie za szczęśliwie 
przepędzony i zakończony rok szkolny, tudzież błagać Go, o pomyśl-
ność Panującego nam Miłościwie Najłaskawszego Króla Mikołaja I. i 
całej Jego najdostojniejszej Rodziny. 

X . P. Siekier zyński RekLor S. P. 
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r o z p r a w a 

0BEYMU1ĄCA WYKŁAD SYJNTETYCZNY 

L1NIY EPICYKLOYDALNYCH. 
. N A P I S A N A 

przez 

KAROLA SRO WROŃSKIEGO 
Magistra Filozofii Nauczyciela Matematyki. 
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Matematyka iest to Królowa wszystkich nauk: iey oblubieńcem iest 
prawda, a prostość i oczywistość iey stroiem.— Ale przybytek tey Mo-
narchini iest obsadzony cierniem, po którem przechodzić trzeba, — Nie 
ma on pow7abu tylko dla umysłów zamiłowanych wprawdzie , i lubią-
cych walczyć z trudnościami. — Co także pokazuje niepospolitą i wyż-
szego rzędu skłonność człowieka do zawiłych zaiste, ale trwałych i wy-
niosłych roskoszy umysłowych uzacniaiących naturę ludzką. 

Wyimek z dzieła: Pisma rozmaite Jana Śniadeckiego, Tom 3. karta 
205, wydanie Wileńskie z roku 1818 in 8vo rnajori. 
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R O Z P R A W A 

O LINII ACH EP1CYKLOYDALNYCH. 

Lini iami epicykloydalnemi nazywamy te, które, według pewnych 
praw, tworzą sie przy obwodach innych łiniy.— Samo ich nazwisko 
złożone z dwóch wyrazów greckich: £«•«' przy, obwód, iuż nam 
rzecz samą poczęści objaśnia ( l ) . — Wyłożyć prawa tworzenia się tych 
liniy, wskazać ogólne ich własności, i obiasnić cała materyią szczegól-
nemi przykładami, iest przedmiotem ninieyszey rozprawy. 

CZEŚĆ PIERWSZA. o 

obey mniąca ogólne prawa tworzenia sie limy Epicykloydalnych, ich 
własności i podział. 

§. 1.— Uważaymy dwa iakiekolwiek ostrokręgi O, i O, maiace 
wspólny środek, i styczne do siebie wzdłuż iedney i tey samey two-
rzącey (2);— czyli że iedna z płaszczyzn st) eznych do O i O, iest sty-
czną wzdłuż tworzącey należącey zarazem do obu ostrókręgów-— Niech 
ostrokrąg O będzie stały, zaś O poruszaiący się w ten sposób, że prawi-
dło wyżey podane nie zmienia się,— to iest: że będą miały zawsze 
wspólny środek, i warunek styczności zachowanym będzie.— Gdyby-
śmy obrali punkt iakikolwiek p któryby nie zmieniał swego położenia 
względem ostrokręgu O, czyli żeby stale był z nim połączony,— punkt 
ten w czasie obrotu iakiemu ostrokrąg O podlega, zakreśli krzy wą lini-
ią ;— liniia ta w ogólności nazywa się Epicykloydalną> a punkt p ro-
dzącym takową krzywą. 

( 1 ) Grecy nie sam o b w ó d k o ł a , iak niektórzy r o z u m i e i ą , — ale o b w ó d kazdey linii nazy -
wali x u x A o s ; — do dziś marny c j k l Melona, czyli nazwisko przeni<sione do p e -
wnego nawet obwodu czasu. 

( 2 ) Czytelników uważam za niepotrzebuiących tłumaczenia w u a z ó w : tworząca;, kierująca," 
poz ioma, p i o n o w a , normalna, rzut , ś l a d , i t. p. •, — używam ich przeto iako z k ą d -
inąd im znanreh. 
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§. 2.— Punkt p w ciągu obrotu nie zmienia swego położenia wzglę-
dem ostrokręga (3, wiec nie zmienia swey odległości od wspólnego środ-
ka ostrokręgów. — Epicykloydalna zatem znaydnie się na powierzchni 
kuli, którey środkiem iest wspólny wierzchołek ostrokręgów, a promie-
niem odległość rodzącego punktu p od wierzchołka ostrokręgów. 

§• 3 . — Krzywości maią się do siebie w stosunku odwrotnym pro-
mieni ( 3 ) . — Powierzchnia zatem kuli na którey znaydnie się epicykloy-
dalna będzie miała tem większa krzywość im promień iey będzie krót-
szy ;— i odwrotnie.— Jeżeli zatem powierzchnia takowe'y kuli będzie 
miała promień nieskończenie wielki, krzywość iJy stanie się nieskoń-
czenie małą, czyli żadną;— więc powierzchnia kuli zamieni się na pła-
szczyznę,— a epicykloydalna iuż nie na powierzchni kuli, ale na pła-
szczyźnie znaydować się będzie.1 

Z uważania na iakiey powierzchni tworzy się epicykloydalna, po-
dzielono te liniie na dwa główne działy: 

A . Na sferyczne,— kiedy krzywa znayduie się na powierzchni 
kuli promienia skończonego. 

B. Na płaskie,— kiedy krzywa znayduie się na powierzchni kuli 
promienia nieskończenie wielkiego, to iest na płaszczyznie. 

§. 4 . — Wielkość promienia kuli na którey się tworzy epicykloy-
dalna, stanowi odległość wspólnego środka ostrokręgów O i Ó od punktu 
rodzącego p ( § . 2 ) . — Krzywość przeto rzeczoney kuli wtenczas do-
piero stanie się żadną, kiedy ostrokręgi O i Ó będą miały wspólny wierz-
chołek w odległości nieskończenie wielkiey;— albo raczey kiedy się 
zamienią na walce.— Ztąd łatwo spostrzedz że tocząc ostrokrąg po ostro-
kręgu według prawideł podanych w §. I., tworzymy epicykloydalna 
sferyczną;— tocząc zaś walec po walcu według tychże prawideł, otrzy-
muiemy płaską. 

§. 5. — Czy to bierzemy pod uwagę dwa ostrokręgi, czyli dwa wal-
ce ,— w obu razach możemy sobie wystawić że punkt rodzący epicy-
kloydalna znayduie się : — albo na iedney z liniy tworzących ostrokrąg 
lub walec ruchomy,— albo zewnątrz tychże tworzących,— albo we-
wnątrz.— Z tego wypada troisty gatunek liniy epicykloydalnych tak 
sferycznych iak płaskich.— I tak dzielimy ie: 

a. Na zwyczayne, kiedy punkt rodzący p. znayduie się na tworzącej" 
ostrokrąg lub walec ruchomy. 

^ 3 ) Obacz dowodzenie syntetyczne tey prawdy w Jeometm Wykreślney Sapalskieg.0 przed 
kilkoma laty wydaney w Krakowie in 4to majowi. 
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b. Na przedłużone, kiedy punkt rodzący znayduie się zewnątrz ostro-
kręgu lub walca ruchomego. 

c. Na skrócone, kiedy tenże punkt rodzący p. znayduie się wewnątrz 
ostrokręgu lub walca ruchomego. 

§. 6 .— Ostrokrąg lub walec ruchomy ruch swóy może odbywać 
według prawideł w § 1. podanych znayduiąc s ię :— albo zewnątrz po-
wierzchni ostrokręgu lub walca stałego,— albo wewnątrz.— Z tego wy-
pływa ieszcze dwoisty podział liniy epicykloydalnych, tak sferycznych 
iak płaskich, zwyczaynyeh, przedłużonych i skróconych.— I tak dzie-
limy ie: 

«. Na zewnętrzne, kiedy ostrokrąg lub walec ruchomy odbywa ruch 
swóy zewnątrz powierzchni ostrokręgu lub walca stałego. 

fi. Na wewnętrzne, kiedy ostrokrąg- lub walec ruchomy odbywa swóy 
ruch wewnątrz powierzchni ostrokręgu lub walca stałego. 

Uwaga: Wyliczone dotąd odmiany epicykloydalnych, daią nam 
ogólne wyobrażenie tych liniy, i ich gatunków.— Są w prawdzie ieszcze 
odmiany szczególne;— lecz że odmiany te nie Tozciągaią się do wszy-
stkich gatunków epicykloydalnych, aie tylko albo do samych płaskich, 
albo do samych skróconych, i t. p., przeto przy rozbiorze głównych ga-
tunków, i o niektórych z tych, że ie tak nazwę, podgatunkach wspomnę. 

CZĘŚĆ DRUGA. 
O liniiach Epicykloydalnych xv szczególności. 

O D D Z I A Ł P I E R W S Z Y , 

Epicykloydy sferyczne* 

§. 7 .— Jak rozmaite są ostrokręgi, tak rozmaite bydź mogą odmia-
ny epicykloydalnych sferycznych;— nawet przez kombinowanie ie-
dnych ostrokręgów z drugiemi, możemy otrzymać liczbę nieskończenie 
wielką szczególnych odmian tych liniy.— Pomiędzy rozmaitemi ostro-
kręgąmi znayduią się proste, co się tworzą obrotem tróykąta prostoką-
tnego wokoło iednego z boków przyległych kątowi prostemu.— Epicy-
kloydalne utworzone takiemi ostrokręgami, są naypożytecznieysze, bo iuż 
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maią obszerne zastosowanie w praktyce w rozmaitych machinach; — 
ten tez tylko ieden szczególny gatunek rozbierzemy*.— Aby go rozró-
żnić od innych, liniie do niego należące nie epicykloydalnemi w ogól-
ności, ale w szczególności Epicykloydami nazwiemy. 

§. 8 .— Dla te'm większey iednostayności zawłsze brać będziemy pła-
szczyznę na którey się znayduie kieruiąca ostrokręgu stałego \a poziomą 
rzutów7,— i zaw7sze wystawiać sobie będziemy że pionowa rzutów prze-
chodzi przez oś tego ostrokręgu,— która to oś tern samem iest prosto-
padłą do poziome'y rzutów.— Nadto że płaszczyzna prostopadła do osi 
ostrokręgu ruchomego na którey leży punkt rodzący p, przeciąwszy ten-
że ostrokrąg według koła, obwód iego w czasie tworzenia się epicy kloy-
d y , zawsze toczyć się będzie po obwodzie koła kieruiącego ostrokrąg 
siały, które iak się iuż rzekło, leży na poziomey rzutów. 

/ 
§. 9 .— Niech ( S , S S ) i ( S p , S B ) będą osi dwóch ostrokręgów7 

prostych znayduiące się na pionowey rzutów ( f i g / ) ; — stykaią się te dwa 
ostrokręgi według ( S p , Śp} wspólney tworzacey, która także znaydo-
wać się musi na pionowey rzutów.— Przypuśćmy temczasowo że punkt 
rodzący znayduie się na tworzacey (Sp , SpJ, i ieżeli nim iest np. (p , p 
( w dalszey albowiem konstrukcyi inny punkt weźmiemy za rodzący ) ,— 
możemy sobie wystawić iakoby ten punkt znaydował się na obwodzie 
koła prostopadłego do osi ( S p , S B ) , którego promieniem iest naykrót-
sza odległość punktu rodzącego od tey że osi, czyli iest naturalna wiel-
kość linii Bp ; gdyż koło to rzuca się pionowo według swoiey średnicy, 
bo iego płaszczyzna iest prostopadłą do pionowey rzutów,— a liniia 
Bp równa się połowie średnicy.— Ostrokrąg utworzony obrotem tróy-
kąta prostokątnego BpS znayduiącego się na pionowrey rzutów, niech be-
dzie ruchomy,— drugi zaś utworzony tróykątem prostokątnym pSS 
także znayduiącym się na pionowey rzutów, niech będzie stały.— W 
czasie obrotu ostrokręgu ruchomego po stałym, punkt p. rodzący epicy-
kloydę będzie się znaydował na płaszczyznie koła prostopadłego do osi 
( \ S p , B S j . — Koło to ciągle toczyć się będzie po kole zakreślonem pro-
mieniem pS. ( §. 8 ) . — Płaszczyzny dwóch tych kół w kaźdem położe-
niu w czasie obrotu, czynią z sobą tenże sam kąt.— Moglibyśmy za-
tem usunąć ostrokrąg ruchomy i stały, i tylko wystawić sobie dwa ko-
ła, iedno promienia Bp. ruchome, drugie promienia pS. stałe po obwo-
dzie którego pierwsze się t o czy ,— lecz tak, że w czasie obrotu pła-
szczyzny tych kół są do siebie zawsze nachylone pod tymże samym kątem. 
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§. 10.— Czy epicykloydy są zewnętrzne, ezy wewnetzne, zawsze 
można usunąć ostrokręgi, a uważać same kola.—* Dla tego więc aby ie-
dney materyi dwa razy nie powtarzać są zrobione figury (pod nume-
rami: 1, 2,-4, 5, 6 ) na których obie epicykloydy się objaśniaią.— Część 
figury zeslrony prawey służy do objaśnienia epicykloyd zewnętrznych, ze 
strony lewey do wewnętrznych.— Głoski w czasie rozumowania tak są 
brane, i na figurach tak umieszczane, aby kto chce wiedzieć sposób 
tworzenia się i wyznaczania rzutów epicykloydy zewnętrzney, czyta-
iac i patrząc na prawą stronę figury, był \aspokoionym ;— i nawza-
jem ktoby chciał wiedzieć sposób tworzenia się i wyznaczania rzutów 
epicykloydy wewnętrzney, toż samo czytaiąc, lecz patrząc na lewq stro-
nę figury, także był zaspokoionym. 

11.— Przy tworzeniu się epicj-kloyd przedłużonych i skróco-
nych tak zewnętznych iak wewnętrznych, płaszczyzny kół stałego i ru-
chomego także są do siebie nachylone pod stałym katem;— więc i w 
tym razie można usunąć ostrokręgi, a uważać koło ruchome toczące się 
po kole nieruchomem pod stałym kątem.— Co do wyznaczania pun-
któw należacych do epicykloyd przedłużonych lub skróconych ,. uważać 
trzeba że te się tworzą punktem leżącym na kole wspótśrodko wem z ko-
łem ruchomem, którego promieniem iest odległość punktu rodzącego od 
środka koła ruchomego.— Oba te koła są położone na tóyże sainey pła-
szczyzn ie. 

12.— Z tego cośmy dotąd powiedzieli, widzimy iak ważną iest 
rzeczą wiedzieć w każdym razie iaki czynią kąt pomiędzy sobą kół 
wspomnionych płaszczyzny. —- Wielkość iego zależy od wielkości pro-
mieni kół stałego i ruchomego, i od odległości od nich wspólnego środ-
ka ostrokręgów stycznych.— Już wystawiliśmy sobie ( § . 9 . ) że ostro-
krąg ruchomy znayduie się w takiem położeniu, iż oś iego leży na pio-
nowey rzutów;— widzieliśmy że w tym razie wspólna tworząca obu 
ostrokręgów (Sp, S p ) i średnica koła ruchomego Ap. wr swoiey natu-
ralney wielkości, leżą także na pionowey rzutów.— Średnica Ap. za-
chowuiąc naturalną swą wielkość, nie przestaie bydź prostopadłą do osi 
ostrokręgu ruchomego.— Koło stałe ż ruchomem stykaią się w punkcie 
p , — ieżeli więc z punktu p. wyprowadzę pB. równaiącą się promie-
niowi koła ruchomego pod takiem nachyleniem, iżby połączywszy iey 
koniec B z punktem Ś, liniia BS. była równą osi ostrokręgu ruchomego, 
a tein samem do pB. prostopadłą;— po uskutecznieniu tego łatwo spo-
strzedz że kąt plaski ApS. zawarty pomiędzy promieniami kół stałego i 
ruchomego będzie kątem szukanym.— Wykonanie całey konstrukcji, 
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skoro iuź mamy dany kład kola ruchomego, a tem samem iego promień, 
polega na wyznaczeniu długości osi ostrokręgu ruchomego od wierzchoł-
ka S aż do przecięcia się z płaszczyzną koła na którey leży punkt rodzą-
cy epieykloyde.— Oś rzeczona iest bokiem tróykąta prostokątnego, 
przyległym kątowi prostemu,— w którym przeciwprostokątną iest da-
na Sp. wspólna tworząca,— i iedno ramie kąta prostego pB. także iest 
dane,— więc tróykąt ten może bydź wykreślony,'— a tem samem zna-
lezione drugie ramie kąta prostego ŚB , czyli długość osi^okręgu rucho-
mego.— Z tego wypada że skoro mamy kład koła ruchomego , i długość 
wspólney tworzącey ostrokręgów— iuż możemy wyznaczyć kąt dwu-
płaszczyznowy pomiędzy płaszczyzną koła stałego i ruchomego. 

Uwaga'. Gdybyśmy wiedzieli iaki czynią kąt tworzące ostrokręgu 
ruchomego z iego osią, tem samem wiedzielibyśmy i długość żądaną 
osi; — bo tylko z punktu S poprowadzilibyśmy liniią BS. któraby ze 
wspólną tworzącą pS. czyniła kąt równy temu iaki czynią tworzące 
ostrokręgu ruchomego z iego osią, a z punktu p. na BS spuszczona pro-
stopadła Bp. odznaczyłaby nam liniią BS. równą osi ostrokręgu rucho-
mego.— Maiąc długość osi, łatwo znaleść kąt dwupłaszczyznowy kół o 
którycheśmy mówili. 

§. 13.— Obwody kół maią się do siebie w stosunku prostym swo- . 
ich promieni.— Ile więc razy promień koła ruchomego iest mnieyszy 
od promienia koła stałego , tyle razy obwTód pierwszego iest mnieyszy 
od obwodu drugiego;*—- i przeciwnie.— Wystawmy sobie że np. pro-
mień koła stałego równa się czterem promieniom kola ruchomego; — 
w tym razie przypuściwszy że punkt rodzący p. znayduie się we wspól-
nem zetknięciu się koła stałego z kładem kola ruchomego na poziomą 
rzutów7,— łatwo wnioskować że kolo ruchome cztery razy całkowitym 
swym obwodem się obróci, nim raz przebieży obwód koła stałego,—• 
a tem samem punkt p. cztery razy powróci na obwód koła stałego. — 
Punkt p. za każdem odeyściem od obwodu kola stałego daie początek no-
wemu ramieniu epicykloydy;— każdy powrót punktu rodzącego p. na 
obwód koła stałego stanowi punkt zwrotu epicykloydy;— długość łu-
ku stałego między iednym a drugim punktem zwrotu, zowie się podsta-
wą ramienia epicykloydy,— podstawy te co do długości równaią się 
obwodowi koła ruchomego.— Liczba punkt5w zwrotu, ramion, i pod-
staw, zależy od stosunku pomiędzy promieniami k ó ł ; — w przypuszcze-
niu że promień koła ruchomego iest czwartą częścią promienia koła sta-
łego, otrzymamy cztery pukta zwrotu, cztery podstaw, i cztery ramion 
epicykloydy.— Jeżeliby stosunek między promieniami kół dawał liczbę 

nie 
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niewspółmierną, liczBa punktów zwrotu, podstaw i ramkm epicykloy-
dy stałaby się nieskończenie wielką. 

14.— "W epicykloydach przedłużonych i skróconych także tyle 
bodzie podstaw, ramion i punktów maiących podobieństwo do pun-
któw zwrotu, ile razy promień koła stałego iest większy od promienia 
koła ruchomego. — Lecz w epicykloydzie przedlużoney ostatnie iey 
pUnkta przypadaią wewnątrz obwodu kola stałego,— w skróconey ze-
wnątrz,— w epicykloydzie zaś zwyczayney przypadały na obwodzie 
koła stałego.— Nadto w epicykloydach przedłużonych i skróconych 
iest tylko coś podobnego do punktów zwrotu, samych zaś punktów 
zwrotu niemasz. 

15.— Aby lepszego nabydź wyobrażenia o epicykloydach, po-
damy sposób wyznaczania ich za pomocą rzutów poziomego i pionowe-
go .— Zaezniymy od epicykloydy zwyczayney: 

Zagadnienie pierwsze: Wyznaczyć rzuty epicykloydy sferyczney 
zwyczayney zewnętrzney i wewnętrzney. 

Rozwiązanie: Płaszczyzna (f ig: \) koła stałego pTIDDHpF. niech 
będzie poziomą rzutów ( §• 8. ) ;— zaś pxD'g kład poziomy koła rucho-
mego, którego płaszczyzna z poziomą rzutów czyni kąt ApS ( § . 12) . -— 
Ponieważ te ostrokręgi są proste, więc ( S, SS) oś stałego iest prostopa-
dłą do poziomey rzutów.— Dotąd uważaliśmy za rodzący punkt p,—-
teraz go zmieńmy;— w tym celu przypuśćmy że początkiem toczenia kół 
tworzących epicykloydę, a zarazem punktem rodzący m iest D ; — leży 
on widocznie na poziomey rzutów,— zatem sam siebie iest rzutem 
poziomym, a rzut iego pionowy i. znayduie się na osi płaszczyzn rzu-
tów.— Mamy więc iuż wyznaczony ieden punkt należący do epicykloy-
dy za pomocą rzutów , — z podobną łatwością wyznaczaią się wszystkie 
punkta zwrotu.— Lecz kiedy koło ruchome przeydzie do punktu H . , 
w ten czas punkt rodzący będzie miał pewne wzniesienie nad pozioma 
rzutów;— idzie nam o wyznaczenie rzutów naprzód poziomego, a po-
tem pionowego epicykloydy w tem położeniu.— Niech koło ruchome 
z punktu II. , nieobracaiąc się, pośliznie się na stałem do p .— Widoczną 
iest że koło ruchome przed poślizni^iem się swoiem przebiegło na sta-
łem łuk DII ; a zatem ieżełi na kole ruchomem od p. odetniemy łuk ró-
wny co do długości DH , tem samem znaydziemy na kładzie punkt D'. 
rodzący epicykloydę;— ieżeli nadto wyznaczymy rzut iego poziomy i 
p ionowy,— będziemy mieli rzuty punktu należącego do epicykloy-
dy .— Aby to wykonać, prowadzę LM. płaszczyznę wertykalną przez 
osi o s t r o k r ę g ó w r na tey wertykalne'y znayduie się, (Sp , Sp )̂ wspólna 
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tworząca według którey, ,po pośllznię^iu sit; koła ruchomego , ostrokręgi 
są do siebie styczne, — daley znayduie się na niey kąt ApS. iaki czynią 
z sobą płaszczyzny k ó ł ; — nareszcie Ap. średnica koła ruchomego, które 
na tę płaszczyznę wertykalną rzuca się wed!ug średnicy, gdyż iego pła-
szczyzna iest prostopadłą do wert\ kalney LM. którąśmy dopiero popro-
wadzili. — Siady płaszczyzny koła ruchomego są: £p. poziomy, Ap. pió-
r o w y . — Płaszczyznę (Cp , pA^) obracaymy około iey śladu poziomego 
Cp. iako drzwi około zawiasy , dopóki nie położy się na poziomą rzutpw; 
•więc koło ruchome położy się na poziomą rzutów w swoiey naluralney 
wielkości pxD'g. >— Na tym kładzie odcinam Juk pxD'. r ó w n y co do dłu-
gości DH. łukowi koła stałego, punkt I)'. iest wyżey wspomnionym kła-
dem punktu rodzącego epicykloydę;— odpowiada on punktov\i do-
tknięcia p. przez który przechodzi (Sp, Śp ) wspólna tworząca zetknię-
cia się dwóch ostrokręgów, lecz w niewlaśeiwem położeniu rucho-
mego. 

Mamy iuż w szczególności kład punktu żądanego, idzie o wyzna-
czenie iego rzutów.— Odległość punktu rodzącego od li.iii Cp. wcale 
sie nie zmienia w czasie obi jtu płaszczyzny koła ruchomego około t'e\-
że linii C p ; — więc rzut poziomy tego punktu znayd iie się na D'n. pro-
stopadłey z punktu D' na Cp. spuszczoney.— Jeżeli z D'. spuścimy D'd. 
prostopadłą na oś płaszczyzn rzutów, przecięcie się tey prostopadłey z 
osią LM. da nam d. rzut pionowy kładu poziomego.— Zwracaymy pła-
szczyznę ( Cp, p A ) do iey naturalnego położenia;— w czasie fego zwra-
cania punkt d. wTcale nie zmienia swey odległości od p., więc zakreśli 
łuk dB. promieniem pd. , który to łuk przecina liniią pA. w punkcie 
B. -— Gdyby koło ruchome nie pośliznęło się z H. do p , ale gdyby sty-
czność tych kół przypadała istotnie w p . ,— na ten czas punkt B. byłby 
rzutem pionowym iednego z punktów epicykloydy, rzutem zaś iego 
poziomym byłoby wspólne przecięcie się prostopadłey z B. na LM., a 
tero samem na równoodległą cd nie'y D'n. spuszczoney,— mówię prze-
cięcie się linii Bm. z liniią D n., czyli punkt m.— Lecz że koło stałe in-
nym punktem swego obwodu ma sie dotykać tegoż punktu koła rucho-
m e g o , — więc ani rzut poziomy nie iestm., ćTrzut pionow y epicykloy-
dy nie iest B . — Wszelako znaleziony punkt fm , B) ułatwi nam znale-
zienie rzutu poziomego i pionowego punktu epicykloydy, kiedy koła sty-
kaiąsię w H . — Jakoż przesuńmy koło ruchome z punktu p. do H. w ten 
sposób, aby się posunęio nie obracaiąc się, czyli aby nie odmieniło na 
swym obwodzie punktu styczności.— W czasie przesunięcia punkt m. 
zakreśli na poziomey rzutów promieniem Sin. łuk mo. ? — na którym 
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znayduie się rzut poziomy punktu należącego do epicykloydy^— Żna'y-
duie się on na wspnmnionym łuku w odległości równey linii mp., od 
przecięcia się wertykalney ( H S , S Ś ) z obwodem koła stałego, bo w ta-
kiey odległości był położony od przecięcia się wertykalney LM z obwo-
dem tegoż ko ła ;— obie te wertykalne przechodzą przez punkt styczności 

— Jeżeli zatem z punktu Ii. promieniem HO=:pm przetnę łuk mo . , 
punkt przecięcia się należy do rzutu poziomego epicykloydy, — i takim 
iest o . — Wprawdzie wypadaią dwa punkta z przecięcia się owych łu-
k ó w , ieden ziedney, drugi z drugi ey stron^ wertykalney ( H S , S S ) — 
ten z nich bierze się za rzut poziomy, który odpowiada położeniu pun-
ktu m. w7zględem LTVL główney wertykalney. 

Co do rzutu pionowego: Wiemy że wzniesienie się nad płaszczyznę 
poziomą punktu należącego do epicykloydy, którego rzut poziomy o., ró-
wna się linii Bz . ,— wiemy że rzut iego pionowy znayduie się na pro-
stopadłey z punktu o. na oś LM. spuszczonćy 'r— Jeżeli zatem z punktu 
o. spuścimy oó. prostopadłą na oś, aż do przecięcia się z Bó. równoodle-
głą od os i ,— otrzymany punkt- ó. iest rzutem pionowym. 

Otrzymaliśmy punkt ( o , ó ) należący do epicj k loydy ;— przez po-
dobne postępowanie otrzymalibyśmy tyle innych punktów, ileby się nam 
spodobało,— a tern samem całą epicykloydę. 

§. 16.— Gdyby punkt rodzący epicykloydę zna y do wał się na głó-
wney wertykalney L M ; — na ten czas różniłoby się na pozór wyzna-
czenie tego punktu za pomocą rzutów.— Jakoż wystawmy sebie że kolo 
ruchome po stałem od D. potoczyło sio do p ; — po zrobieniu pxD'g. 
kładu kola ruchomego na poziomą rzutów , odetniyiny na nim pl)'g. łuk", 
równy co do długości DIIp łukowi koła stałego;— z punktu g. spuśćmy 
prostopadłą na LM. oś płaszczyzn rzutów, przecięcie się tey prostopa-
dłey zosią LM. da nam rzut p ionowy kładu poziomego.— Ponieważ 
punkt g. leży na osi płaszczyzn rzutów, więc długość prostopadłey za-
mienia się w tym szczególnym przypadku na zero , — a punkt g. iest zara-
zem i kładem poziomym -i rzutem pionowym kładu.— Płaszczyznę na któ-
rey leży koło ruchome, a tem samem punkt rodzący, zwracaymy do iey 
naturalnego położenia;— wiemy że w czasie tego obrotu punkt g. wcale 
nie zmieni swey odległości od p;-— więc zakreśli łuk Ag. promieniem pg. ; 
łuk Ag. przecina liniią Ap. w punkcie A ; — punkt zatem A. iest rzutem 
pionowym epicykloydy.—- Co do rzutu poziomego tegoż punktu: — 
znayduie się on na prostopadłey z punktu A. do osi L M . , i na prostopa-
dłey z g. na Cp. spuszczoney, a tem samem na równoodległey od os i ,— 
którą to równoodległą w tym razie iest sama oś LM;-«£ więc znayduie 

http://rcin.org.pl



20 

się na wspólnem ich przecięciu się w punkcie a.— Punktem więc szu-
kanym iest ( a , A ) . 

§. 17-— Przy wyznaczeniu Jakiegokolwiek punktu epicykloydy, 
potrzebaby odbywać wskazaną powyżey konstrukcyą,— eoby niema-
ło czasu i pracy kosztowało;— idzie o oszczędzenie pierwszego i dru-
giego.— Zaradzi temu następujące spostrzeżenie: — 

Widzimy że punkt rodzący epicykloydę naprzód leży na poziomey 
rzutów , potem coraz bardziey wznosi się nad nią,— d?,chodzi maxiinum 
swego wzniesienia, i znów zniża się w ten sam sposób w iaki się wzno-
sił.— Podobnież punkt teu naprzód leży na obwodzie koła stałego, po-
tem się coraz bardziey od iego obwodu oddala,— dochodzi maximuin 
swego oddalenia, i znów przybliża się w taki sam sposób w iaki^ofl-
dalał. *— Spostrzeżenie to wielce nam ułatwi wyznaczanie rzutów epicy-
kloydy.^— Maximum wzniesienia i oddalenia razem miały rnieysce,— 
przypadały w ten czas, kiedy w kole ruchomem cięciwa łącząca punkt 
rodzący z punktem styczności kół, zamieniła się na średnice.— Gdyby-
śmy zatem mieli wyznaczone rzuty ramienia epicykloydy" między iey po-
czątkiem czyli punktem zwrotu, a między maximum wzniesienia i od-
dalenia punktu rodzącego, tein samem moglibyśmy wykreślić resztę rzu-
tu poziomego epicykloydy odmaximuin do punktu zwrotu,— bo la dru-
ga część zupełnie z pierwszą iest symetryczna na rzucie poziomym.— 
Równie maiąc wiadomy rzut pionowy między początkiem a maximum, 
i maiąc nadto rzuty poziome całego ramienia epicykloydy,— wyznaczy-
my z łatwością rzuty pionowe reszty tegoż ramienia,— bo iuż mamy 
wiadome wzniesienie się każdego punktu nad poziomą rzutów, i rzut ie-
go p o z i o m y . S k o r o iedno ramie iest wyznaczone za pomocą rzutów, 
iuż łatwo inne wszystkie wyznaczyć,— chociaż zupełna symetryezność 
ramion na rzutach poziomych nie zawsze prowadzi za sobą takąż na pio-
nowych. 

§ . 18.— Zagadnienie drugie: Wyznaczyć rzuty epicykloydy 
sferycznćy zewnętrzney i wewnęlrzney przedlużoney i skróconey. 

Gdybyśmy przybrali płaszczyzny kół służących za podstawy ostro-
kregom prostym w sposób zupełnie podobny iak w zagadnieniu poprze-
dzaiącem ( § . 8, 9 , i 15) , według tychże samych uwag któreśmy podali 
p r z y wyznaczaniu rzutów7 epicykloyd zwyczaynych, wyznaczylibyśmy 
rzuty epicykloyd przedłużonych lub skróconych tak zewnętrznych iak 
wewnętrznych.— Atoli pomiędzy wyznaczeniem rzutów epicykloyd zwy-
czajnych, a przedłużonych iub skróconych dwie zachodzą różnice: 
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Różnica pierwsza: W epicykloydaeh zwyczaynych punkt rodzą-
cy D. znaydował się na obwodzie iednego z kot służących za podstawę 
ostrokręgu ruchomego, — tu zaś ( § . 11) leży na obwodzie koła współ-
środkowego z kołem służącem za wspomnioną podstawę;— Połączy-
wszy zatem punkt rodzący daymy na to Z. ze wspólnym środkiem kół 
rzeczonych , kieruiąca ostrokręgu ruchomego przez tę liniią zostanie prze-
cięta w pewnym punkcie dayiny na to X . , ten punkt przecięcia weźmy 
za'póczątek toczenia się kół,— czyli skieruymy poprzednio koło stałe z ru-
chomem tak , aby przed rozpoczęciem tworzenia się epicykloydy by ły 
styczne do siebie w punkcie X , — Gdy koło ruchome zacznie się toczyć 
a tern samem tworzyć epicykloyda, wypada oznaczać iey rzuty.— W 
tym celu znayduiemy kład poziomy kola ruchomego,— odcinamy na 
nim łuk równy części obwodu koła stałego przebieżone'y kołem rucho-
mem,— punkt w którym to odcięcie przypadło łączymy ze środkiem 
koła ruchomego promieniem , — na tym promieniu poczynaiąc od wspól-
nego środka kół ruchomych odcinamy liniią równą linii łączącey tenże 
wTspólny środek z punktem Z ; — ostatni punkt tey linii daymy na to Z . 
iest kładem poziomym punktu rodzącego;— Maiąc iuż kład punktu ro-
dzącego, według wiadomych, i dopiero co w poprzedzaiąććm zagadnie-
niu zastosowanych prawideł wyznaczymy rzuty poziomy i pionowy 
punktu należącego do epicykloydy przedłużoney lub skróconey zewnę-
trzney i wewnętrzney\ w każdem położeniu koła ruchomego. 

Różnica draga: Ze przy tworzeniu epicykloyd zwyczaynych pun-
kta zwrotu leżały na poziomey rzutów;— tu zaś punktów zwrotu nie 
masz ( §. 1 4 ) , — te zaś które maią podobieństwo do punktów zwrotu, 
są od niey w p e w n e y odległości,— więc nie będą siebie samych rzuta-
mi poziomemi, ale trzeba ich rzuty wTyznaczać tak iak wszelkich innych 
punktów należących do epicykloyd przedłużonych lub skróconych. 

Skrócenia iakieśiny wskazali w wyznaczaniu rzutów7 epicykloyd 
zwyczaynych, i tu się zastosować dadzą. 

19.— Epicykloyda sferyczna skrócona tak zewnętrzna iak we-
wnętrzna zamienić się może na płaską i na koło, które iest szczególną 
odmianą epicykloydy skróconey ( § . 6 . uwaga).— Następuie to w len 
czas, kiedy punkt rodzący daymy na to Z. znayduie się na osi ostrokręgu 
ruchomego.— Ponieważ tak ostrokrąg stały iak ruchomy są proste,— 
a zatem w czasie obrotu ruchomego punkt rodzący Z. zawsze w iedna-
kow7ćy będzie się znaydował odległości od osi ostrokręgu stałego i od 
poziomey rzutów,— a tem samem zakreśli kóTo*V na plaszczyznie równo-
odległey od poziomey rzutów;-— to zaś koło iest epicykloyda skróconą. 
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Co do rzutów poziomego i pionowego takowey epicykloydy:*— 
Widoczna iest że poziomym będzie koło wspólśrodkowe z kierdiącą 
ostrokręgu stałego;— ieżeli zatem wyznaczymy rzut poziomy punktu 
rodzącego, i odległością tego rzutu od rzutu osi ostrokręgu stałego za-
kreślimy koło wsp Ośrodkowe zestaiem,— to będzie rzutem poziomym 
epicykloydy skrócouey.—• Łatwo spostrzedz że w tym razie rzut pozio-
my i naturalna wielkość epieyklo)dy niczem się nie różnią.— Co do 
rzutu pionowego: Będzie nim liniią prosta równa średnicy rzutu pozio-
mego którym iest kolo ,—• a to dla tego:— Rzut pionowy każdego pun-
ktu epicykloydy iest wzniesienie się punktu rodzącego nad poziomą rzu-
t-ow,—• tu zaś wzniesienie się to zawsze iest iednakowe,— a zatem cały 
rzut pionowy znaydo w ać się' musi na linii prostey równoodległey od osi 
L M . — Jeżelibym oznaczył jakikolwiek punkt należący do rzutu piono-
wego epicykloydy, i przez niego poprowadził liniią równoodległą od 
piziomey rzutów (liniią ta iest śladem pionowym płaszczyzny na któ-
rey leży cała epicy kloyda ) ,—- ta liniią będzie rzutem pionowym epi-
e\ kloydy. — Idzie ieszcze o znalezienie, iaka iey długość należy do 
rzutu pionowego.— Łatwo tę długość znaydziemy prowadząc styczne 
do koła które iest rzutem poziomym epicykloydy, aby zarazem były pro-
stopadłe do L M , — styczne te przedłużone przetną się z liniią oznaczaiącą 
kierunek rzutu pionowego,— a część iey zawarta między wspomnione-
mi stycznerni daie nam wielkość rzutu pionowego epicykloydy. 

§. 20 .— Widzieliśmy że w czasie obrotu koła ruchomego posta-
łem punkt rodzący zmieniał swoię odległość od punktu styczności,— a 
tem samem liniią łącząca dwa wspomnione punkta zwana tworzącą epi-
cykloydy przybierała różną długość ;— była naprzód zerem, potem 
rosła ciągle dopóki niestała się równą średnicy koła ruchomego, i to 
było iey maximum;— daley zmniey^szała się wracaiąc znowu do swego 
minimum , czyli zamieniaiąc się na zero.— Gdybyśmy tę liniią uważali 
w ten czas kiedy koło ruchome bierze położenie nieskończenie blizkie 
względem poprzedzaiącego, moglibyśmy ią wziąźć za równą w obu ra-
zach czyli za stałą;— a punkt dotknięcia się kół stałego- z ruchomem ia-
ko'nieskończenie mało zmieniony, może bydź wzięty za środek kuli na 
którey znayduie się boczek nieskończenie mały należący do epicykloydy 
rodzącym punktem zakreślony.— Prócz tego wspomniony boczek znay-
duie się na powierzchni kuli maiącey swóy środek we wspólnym wierz-
chołku ostrokręgów.— A że boczek nieskończenie mały należący do 
krzywe'y nie może się znaydować razem na dwóch kulach, nie będąc 
zarazem na przecięciu sie dwóch płaszczyzn stycznych do kul wspomnio* 

http://rcin.org.pl



23 

nych , — więc liniia styczna do epicykloydy sferyczney powstaie z prze-
cięcia się dwóch płaszczyzn stycznych do kół, których środki i promie-
nie są dane. — Po tych ogólnych uwagach nad stycznemi do epicykloyd, 
przystąpmy do ich prowadzenia. 

21.— Zagadnienie trzecie: Poprowadzić liniią styczną do epi-
cykloydy sferyczney zwyczay ney zewnętrzney albo wewnętrzney w pun-
kcie ( o , ó ) na niey danym. 

Styczna do epicykloydy (fig. 1) w punkcie ("o, ó ) iest prosta po-
wstaiaca z przecięcia się dwóch płaszczyzn,— iedney styczney do po-
wierzchni kulimaiącey swóy środek w wierzchołku ostrokręgów ( S , S ) ; a 
za promień odległość punktu rodzącego od (S, S_),— drugiey styczney 
do kuli w ( H , IV) maiącey swóy środek, a za promień odległość tegoż 
punktu ( H , H ' j od (o, ó ) należącego do epicykloydy; albowiem na obu 
tych kulach punkt ( o , ó ) się znayduie.— Moglibyśmy zatem wyzna-
czyć tę styczną wyznaczywszy przecięcie się płaszczyzn wspomnionych. 
Ale że częstokroć wypadłaby konstrukcyia niedogodna, bo ślady linii 
styczney nieraz mógł} by w wielkiey znaydować się odległości;—- z tych 
przyczyn do wyznaczenia linii styczney do epicykloydy użyiemy nastę-
puiącego sposobu: 

Jeżeli poprowadzimy: naprzód w punkcie danym dwie normalne 
iednę do iedney, drugą do drugiey z kul maiących na sobie boczek nie-
skończenie mały należacy do epicykloydy ; po wtóre ieżeli poprowadzi-
my przez te normalne płaszczyznę; potrzecie nakoniec ieżeli do tey pła-
szczyzny poprowadzimy w punkcie danym prostopadłą;— Ta prostopa-
dła będzie liniią wynikłą z przecięcia się dwóch płaszczyzn stycznych 
do kul wspomnionych, a tem samem będzie styczną żądaną. 

Co do pierwszego, to iest co do normalnych: W punkcie (o, 6) nor-
malną do pierwszey kuli iest promień ( S o , S ó ) , łączący środek kuli 
(S , Ś ) zpunktem ( o , ó ) danym na iey powierzchni.— Siadem pozio-
mym tey normalney iest h., zaś pionowym S'.— Idzie o normalną wr 

punkcie (o , ó ) do drugiey kuli: Wiemy że naturalną wielkością pro-
mienia drugie'y kuli iest na kładzie poziomym liniia łącząca punkt p. z 
punktem D ' ; — gdybyśmy tę długość mieli oznaczoną w przestrzeni w 
położeniu właściwem, tem samem wiedzielibyśmy kierunek normalney 
drugiey kul i ,— bo i tu, iak w każdeykuli, promień iest iey normal-
ną. — Rzutem poziomym tey normalney iest prosta łącząca rzut poziomy 
o. punktu należącego do epicykloydy w którym chcemy prowadzić ety-
czną zpunktem styczności kół , czyli z H , a zatem iest liniia H o . — Ła-
two spostrzedz że śladem poziomym ostatniey normalney którey rzut 
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poziomy Ho., będzie punkt H, gdyż ten punkt znayduie się na obwo-
dzie koła ^stałego, przeto widocznie na poziomey rzutów7, a zatem iest 
przecięciem się normalney z poziomą rzutów, czyli punkt H. iest śla-
dem poziomym normalney. — Siad poziomy ułatwi znalezienie rzutu 
pionowego normalney.— Jakoż:— Rzut pionowy śladu poziomego znay-
duie się na osi LM. w punkcie H' ;— przez punkt H'. przechodzić musi 
szukany rzut pionowy normalney,— przechodzić on także musi przez 
punkt óf— a zatem liniią H'ó. iest szukanym rzutem pionowym normal-
ney.— Drugą zatem normalną iest ( H o , H ' ó ) . — Potrzeba ieszcze w y -
znaczyć iey ślady:— Poziomym iest II, bośmy go iuż wyżey znaleźli,— 
pionowym h'. 

Co do drugiego, czyli co do płaszczyzny przez powyższe dwie nor-' 
malne przechodzącey:— Liniie przez które ma bydź płaszeryzna prze-
sunięta przecinaią się w punkcie ( o , 6 ) , więc może bydź przez nie prze-
sunięta.— Że płaszczyzna żądana przechodzi pr;z,ez normalne ( So, Só,), 
( Ho , H'ó) , — więc ślady iey przechodzić muszą przez ślady tych liniy. 
Siadami poziomemi wspomnionych liniy są punkta h, H r — a zatem lini-
ią hu. przez te ślady przechodząca iest śladem poziomym płaszczyzny.— 
Podobnie śladami pionowemi normalnych są punkta S', h ' ;— a zatem li-
niią uS'. iest śladem pionowym płaszczyzny.— Płaszczyzna więc któ-
reyeśmy szukali iest ( hu» uS ' ) .— Jeżeliby ślady znalezioney płaszczy-
zny przez normalne przechodzącey nie przecięły się naos iLM, byłoby 
to dowodem błędney1 konstrukcyi. 

Nakoniec co do trzeciego : — Chcemy z punktu ( o , ó ) danego na 
płaszczyznie (hu, uS') wyprowadzić liniią prostopadłą do teyże pła-
szczyzny.— Rzuty żądaney prostopadły są prostopadłe do śladów pła-
szczyzny.— Więc z punktu o. spuściwszy or. prostopadłą na ślad po-
ziomy h u , — a z punktu ó. prostopadłą ór'. na ślad pionowy uS' pła-
szczyzny przechodzącey przez normalne,— liniią ( or, ór ' ) iest styczną 
żądaną do epicykloydy w punkcie (o , ó ) danym na epicykloydzie. 

§• 22.— Za pomocą powyższego rozumowania i kreślenia w ka-
żdym punkcie dan^m na epicykloydzie sferyczney zewnętrzne'y i we-
wnętrzney, potrafimy do niey styczną poprowadzić.— Sa iednak pun-
kta w których metoda powyższa na pozór wydaie się nie dostateczną.— 
Takiemi punktami są: naprzód punkta zaczęcia czyli punkta zwrotu epi-
eykloydy ;— powlóre punkta epicykloydy utworzone wtenczas, kiedy 
punkt rodzący w czasie obrotu koła ruchomego znayduie się na pła-
szczyznie pionowey rzutówT.— Wypada przeto objaśnić ze i tu wska-
zana powyżey metoda iest dostateczną. 
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Co do pierwszego: Idzie nam o wyznaczenie sfyczney w punkcie źs\ro'J 
t u ( D , i ) . — Trzeba naprzód w tym punkcie poprowadzić dwie normal-
ne do kul na których leży (D, i /element, albo właściwiey mówiąc bo-
czek nieskończenie maty epicykloydy.— Promieniem pierwszey kuli,' 
a zarazem iey normalną w punkcie ( D , i ) iest (SD, Si) tworząca ostro-
kręgu.— Promień drugiey kuli iest nieskończenie mały, a środkiem iey 
kuli iest punkt D albo raczey nieskończenie mały łuczek położony na po-
ziomey rzutów;— przedłużenie tego łuczku w obie strony da nam styczną 
do kola stałego, a zarazem rzut poziomy normalney drugiey- kuli pro-
mienia nieskończenie małego.—• Styczna w punkcie D. do koła stałego? 
a zarazem rzut poziomy normalney drugiey kuli iest Dvv., rzut pionowy 
tey normalney Widocznie leży na osi LM.— Powtófe przez liniie (SD y 
Ś i j , (Dw, L M ) trzeba poprowadzić płaszczyznę.— Łatwo sposTzedz 
że śladem poziomym tey przez normalne przechodząeey płaszczyzny bę-
dzie Dvv. liniią położona na poziomey rzutów; — ślad iey pionowy mat 
przechodzić przez punkt S. będący śladem pionowym normalney ( DS , x 

? Ś ) , więc iey ślad pionowy wS;— ; a zatem cała płaszczyzna iest: ( D w , 
w S ) . — Teraz nakoniec łatwo iuż z punktu D w) prowadzić prostopa-
dłą d o D w , którą będzie DS promień koła stałego przez punkt zwrotii 
przechodzący;— a ten iest rzutem poziomym styczney—- rzutem zaś pio-
nowym iest iey prostopadła z punktu i. na v\S. spuszczona.— Styczną 
przeto wyznaczoną iest: (DS, i y ) . — Ż tego się przekonywamy że i w 
tym razie metoda powyżey wskazana prowadzenia stycznych iest do-
stateczną. -

Co do drugiego punkta szczególnego, to iest gdy punkt rodzący 
epicykloydę znayduie się na pionowćy rzutów, i tu metoda ogólna iest 
dostateczną.— Daymy na to że mamy wyznaczyć styczną do epicykloy-
dy w punkcie ( a , A) .—- W tym razie normalną pićrwszey kuli iest 
( Ś a , Ś A ) , — normalną drugiey kuli ( p a , p A ) ; — płaszczyzna przez te 
normalne przechodząca iest LM pionowa rzutów;— do płaszczyzny LM 
w punkcie ( a , A ) wyprowadzona prostopadła (aA, A ) iest styczną do 
epicykloydy w tymże ( a , A ) punkcie szczególnym. 

§. 2 3 . — Prowadzenie liniy stycznych do epicykloyd przedłużonych 
i skróconych tak zewnętrznych iak wewnętrznych odbywa się podług 
tychże prawideł co w epicykloydach zwyczaynych. — Nadto ani w epi-
cykloydzie przedłużoney, ani w skróconey nigdy nieotrzymamy dru-
giey z dwóch kul tyle razy wspomnionych nieskończenie małego pro-
mienia ( chyba gdyby epicykloyda była nieskończenie mało przedłużo-
ną lub skróconą ) :— więc w tym razie konstrukeya ieszcze lepiey od« 
powie teoryi, bo mniey będzie punktów szczególnych. 4 
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24 .— Na zakończenie materyi o epicykloydach sferycznych w y -
padałoby ieszcze podadź szczególne sposoby prowadzenia do nich sty-
cznych przez punkta dane za epicykloydą,— albo równoodległe od li-
niy danych,— albo takich stycznych, któreby prostopadłemi były do 
liniy danych.— Lecz że epicykloydy sferyczne są liniiami podwóyney 
krzywizny, przeto te'm bardziey nie zawsze konstrukcyia taka da się wy -
konać.— Chcemy wiedzieć w iakich razach można ią uskutecznić? — 
Gdybyśmy przez wszystkie punkta epicykloydy poprowadzili do niey 
styczne, ich zbiór utworzyłby nam powierzchnią rozwiialną, którey kra-
wędzią zwrotu byłaby epicykloydą.— Jeżeliby punkt przez który ma 
przechodzić styczna znaydował się natey rozwiialney,— albo liniią da-
na ieśliby była równoodległa od którey kol wiek styczney, lub do niey 
miała kierunek prostopadły,— w tych tylko przypadkach prowadzenie 
styczney dałoby się wykonać.— Spostrzeżenie to prowadzi nas do wnio-
sku, że gdyby rzut punktu albo linii był dany tylko np. poziomy, albo 
pionowy tylko, — iuż tein saurern zawsze możnaby w rzeczonych razach 
poprowadzić styczną do epicykloydy, — bo można rzut drugi punktu 
albo linii przybrać w ten sposób, iżby zadosyć czynił potrzebnemu wa-
runkowi. 

W ogólności metoda ogólna prowadzenia stycznych do wszelkiey li-
nii krzywey, może bydź, dosyć wygodnie użytą w celu rozwiązania za-
gadnień iakieby tu poczynić można.— Sposób prowadzenia stycznych 
do krzywych wszelkiey krzywizny, iako bardzo (jłaleki związek rnaiący 
z epicykloydami, pomiiain. 

O D D Z I A Ł D R U G I . 

Epicykloydy płaskie, 

25.— Wiemy że gdy ostrokręgi O i O staną się walcami, epicy-
kloydy zamienią się płaskie ( § . — W tym razie kąt pomiędzy pła-
szczyznami na których leżą liniie krzywe kieruiące walców będzie ró-
wny dwom kątom prostym, — a zatem płaszczyzna iedna iest tylko prze-
dłużeniem płaszczyzny drugiey, albo raczey obie kieruiące walców na 
iedney znayduią się płaszczyznie.— Jak rozmaite są krzywe płaskie, 
tak rozmaite mogą bydź walce; a tein samem i epicykloyd płaskich 
może bydź nieskończenie wielka liczba.— My tylko rozbierzemy epicy-
kloydy utworzone obrotem walców prostych maiących za kieruiące ko-
ł a , — albo raczćy utworzone obrotem koła po kole, gdyż i tu można 
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walce pominąć ( §. 1 0 ) ; — bo te tylko epicykloydy dotąd maią obszerne 
zastosowanie w praktyce.— Co do ramion, punktów zwrotu, i co do 
odległości pomiydzy iednym a drugim punktem zwrotu mierzoney na 
obwodzie kola stałego czyli co do podstaw, epicykloyd płaskich, wszy-
stko tu toż samo ma mieysce , cośmy powiedzieli ( § . 13 i 14) o epicy-
kloydach sferycznych. 

§. 26. — Wystawmy sobie dwa koła: iedno (fig. 2.) promienia Sp. 
stałe,— drugie promienia rp. ruchome styczne do pierwszego w pun-
kcie p : — wystawmy sobie daley że koło promieniem rp. zakreślone to-
czy się swoim obwodem po obwodzie koła stałego tak iż zawsze są do 
siebie stycznemi, — punkt więc rodzący p. stale połączony z kołem ru-
chomem w czasie tego obrotu zakreśli epicykloydę plaska.— Idzie nam 
0 wskazanie sposobu według którego można wyznaczyć pimkta należące 
do epicykloydy płaskiey naprzód zwyczayney zewnętrzney albo we-
wnętrzne y. 

Jeżeli koło ruchome ( §. 10) weźmie położenie takie w czasie swe-
go toczenia się postałem, iż punkt dotknięcia ( f ig . 2 ) się będzie a, oba-
czmy iakie w tym razie weźmie położenie punkt rodzący, a tem samem 
wyznaczymy punkt należący do epicykloydy. — Widzimy że ieżeli ko-
ło ruchome toczy się postałem, wszystkie punkta obwodu koła stałego 
dotykaiąsię wszystkich punktów obwodu koła ruchomego,— ztąd w y -
pada że pxa równa się co do długości łukowi koła ruchomego zawarte-
mu pomiędzy punktem styczności, a punktem rodzącym.— Jeżeli za-
tem wykreślimy koło rówTne kołu ruchomemu tak aby się ze stałem sty-
kało w punkcie a, i na iego obwodzie odetniemy łuk poczynaiąc oda , 
1 postępuiąc w stronę toczenia się koła ruchomego,— ostatni punkt te-
go łuku będzie należącym do epicykloydy. — Ale tym sposobem postę-
puiąc przy wyznaczaniu każdego punktu żądaney linii, musielibyśmy 
kreślić nowe koła sty7czne, któreby nam wyobrażały potoczenie się ko-
ła ruchomego w każdy punkt koła stałego.— Bez tego kreślenia wygo-
dnie się obeyśdź można — Jakoż wystawmy sobie że koła stykaią się w~ 
a ; — na obwodzie więc koła ruchomego nie poruszaiąc go z mieysea, 
począwszy od p. postępuiąc w stronę iego toczenia się, odcinam hik 
p p ' = p x a ; — gdyby koło ruchome znaydowało się w swoiem naturalnem 
położeniu, punkt p f. należałby do epicykloydy.— Jeśli koło ruchome 
śliźnie się postałem aż do a. tak aby tem samem punktem swego obwo-
du dotknęło się w a. obwodu koła stałego,— punkt p'. należący do epi-
cykloydy zakreśli łuk p'i. promieniem S p , — więc na*łuku p'i. znaydu-
ie sie punkt epicykloydy.— Gdybym wiedział odległość szukanego pun-
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ktu ieszcze od iednego punktu , iużbym go miał wyznaczonym. — Znay-
duie się on na łuku p'i. wr taki.ey odległości o d a , w iakiey znaydował 
się na tymże łuku od p , — więc z punktu a. promieniem pp'. zakreślam 
łuk, który z łukiem pi przetnie się w punkcie i, a ten należy do epicy-
k loydy .— Wprawdzie z przecięcia się z sobą dwóch łuków dwa po-
wstaia punkta,— idzie oto który z nich n a l e ż y do epicykloydy ? — Je-
żeli przez punkt styczności kół i przez S. wyprowadzimy liniią prostą, 
jeden z dwóch wspomnionych punktów pod nią, drugi nad nią znay-
dować się będzie,— ten się z nich bierze, który odpowiada położeniu 
punktu p' względem linii pr. także łączącey środki koł i punkt ich sty-
czności.— Ze p* iest pod liniią rS, więc wzięliśmy za należący do epi-
cykloydy punkt i leżący pod liniią Sa.— Toż samo da się zastósovNać 
do wszystkich inrtych punktów. 

Wskazanym sposobem postępując można oznaczyć tyle innych pun-
któw żądaney krzy wey ileby się nam spodobało, a tein samem wykre-
ślić epicykloydę.— I tak np. biorę p x b ~ p p ' p " , — promieniem Sp' ze 
środka koła S, zakreślam łuk,— z punktu b, promieniem pp". przecinam 
tenże łi]k,— punkt k. należy do epicykloydy;— i t. d. 

leżelibyśmy wzięli łuk pxabc równy połowie obwodu koła rucho-
mego, i znaleźli punkt m. epicykloydy odpowiadaiący punktowi styczno-
ści C , — z całey epicykloydy punkt m. byłby naybardziey oddalony od 
obwodu koła stałego,— bo iego odległość równa się średnicy koła ru-
chomego;— zaś w innych położeniach odległość ta iest mnieysza.— 
Punkt zatem m. można wziąźć za maximum oddalenia się epicykloydy 
od obwodu koła stałego. — Maiac część ramienia epicykloydy od punktu 
zwrotu do maximum oddalenia się, łatwo drugą część zupełnie z pier-
wszą symetryczną wykreślić, a tein samem skrócić szukanie punktów tey 
krzy wey. — Maiąc iedno ramie epic)kloydy, łatwo inne wykreślić. 

§. 2 7 . — W punkcie i (fig. 2. ) danym na epicykloydzie płaskiey 
zwyczayney zewnętrzney albo wewnętrzney poprowadzić do niey sty-
czną. 

Tworzącemi w epicykloydzie ( 20. ) są liniie łączące punkta do-
tknięcia się kół z punktem rodzącym, iak np. ai.— Widzimyr że te odle-
głości punktu rodzącego od punktu styczności są różne ;— lecz kiedy 
zważymy dwa następne położenia koła ruchomego nieskończenie siebie 
blizkie, czyli że punkta iego się dotknięć z kołem stałem są nieskończe-
nie siebie blizkie,— na ten przypadek i odległości punktu rodzącego 
od punktów dotknięć uważać można za równe sobie;— to iest: że bo-
czek nieskończenie mały epicykloydy przy punkcie i. znayduiący się uwa-
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żae można iako lezący na łuku promieniem ai. zakrćśłonym. —- Jeateli 
zatem w punkcie i. do ai. wyprowadzimy iw. prostopadłą, ta będzie 
styczną do łuku promieniem ai. zakreślonego, a zarazem styczną żądaną 
do epicykloydy, albowiem iest przedłużeniem boczku iey nieskończenie 
małego. — Gdybyśmy zatem mieli dany punkt na epicykloydzie i chcie-
li w nim poprowadzić styczną, znaleźlibyśmy tylko odpowiadaiący mu 
punkt styczności kół , połączylibyśmy te dwa punkta liniią prostą: zo-
wie się ona tworzącą,— a do niey wyprowadzona prostopadła byłaby 
styczna żądaną.— Lecz iak znaleźć odpowiadaiący punkt styczności kół 
stałego z ruchomem ? — Ze środka S. odległością danego punktu np. £ 
od S, zakreślam łuk ip',— odetnie on na kole ruchomem łuk pp ' ,— od 
punktu p. zaczynaiąc odcinam na kole stałem łuk pKampp' co do długo-
ści, a punkt a. iest szukanym punktem styczności4 odpowiadaiącym pun-
ktowi i danemu na epicy kloydzie.— Ze ten a nie inny będzie, prze-
konywa nas dowodzenie w paragrafie poprzednim umieszczone wstecz 
wzięte. 

Czasem unikaią prowadzenia prostopadłćy do tworzącey epicykloy-
dy następuiącym sposobem: Środki kół i punkt ttrk ich dotknięcia się 
są na iedney linii prostey S w ; — przecina się ona z kołem ruchomem 
w punkcie w ; — punkt w. połączmy z punktem i , — liniią iw. iest żą-
daną prostopadłą do tworzącey ai, a tem samem styczną do epicykloy-
dy .— Sposób ten iest niedogodny,— bo chcąc w iakimkolwiek pun-
kcie prowadzić styczną, trzeba mieć zarazem wykreślone tamże koło ru-
chome styczne do stałego w punkcie odpowiadaiącym danemu na epicy-
kloydzie , — bez czego poprzednio się obeszło.— Z resztą drugi ten spo-
sób prowadzenia stycznych w punktach maximum oddalenia się epicy-
kloydy od obwodu koła stałego, na pierwszy koniecznie zamienić się 
musi. 

Z punktów szczególnych w epicykloydach płaskich pod względem 
prowadzenia stycznych, są iedynie punkta zwrotu.— Okażemy że i tli 
sposób dopiero co wskazany iest na pozór tylko niedostateczny.— Jakoż 
daymy na to że trzeba poprowadzić styczną do epicykloydy w punkcie 
p . — Tu odległość punktu rodzącego od punktu dotknięcia się kół iest 
nieskończenie małą, a zatem tworząca epicykloydy nieskończenie mała; 
prostopadła do tworzącey a zarazem styczna do łuku zakreślonego pro-
mieniem nieskończenie małym iest promień Sp. — Więc promień Sp. iest 
styczną żądaną do epicykloydy w punkcie szczególnym p. 

28 .— Epicykloydy wewnętrzney szczególną odmianą iest liniią 
prosta 6.— uwaga). Następuie to w ten czas, kiedy koło ruchome 
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iest promienia dwa razy mnieyszego aniżeli stale. — I tak niech będzie 
( f ig . 3 ) koło promienia Sp. stale, a kolo promienia rp. dwa razy mniey-
szego ruchome.— Chcąc wyznaczyć położenie punktu rodzącego p. w ten 
czas kiedy koło ruchome weźmie położenie takie iż dotknięcie się kół nastą-
pi w punkcie a, trzeba według ogólnego prawa przy punkcie a. wykre-
ślić koło ruchome w wiadomy sposób styczne do stałego, i na nim od-
ciąć łuk aiz=:ap łukowi koła stałego co do długości:— co wykonawszy 
mamy okazać że punkt i. należący do epicykloydy będzie na linii pro-
stey pS.— Wiemy że obwody kół maią się do siebie w stosunku swoich 
promieni;— więc obwód koła stałego iest dwa razy większy od obwo-
du koła ruchomego;— idzie zatem że i łuk koła stałego mierzący ieden 
stopień co do długości iest dwa razy większy od łuku koła ruchomego 
także ieden stopień mierzącego.— Widzimy zaś na figurze iż łuk pa. ca-
ły mierzy wielkość kąta pSa; — lenże kąt pSa. iako maiący swóy wierz-
chołek na obwodzie koła ruchomego biorąc ie w nowein iego położeniu, 
ma za miarę połowę łuku ai. zawartego między swemi ramionami. — 
Ziąd się przekonywamy żeju-k ai. ma dwa razy więcey stopni od łuku 
ap.— A że łuki są* w stosunku promieni, więc iak się iuż rzekło, ka-
żdy łuk w kole większern np. ap. iest dwa razy dłuższy od łuku tyleż sto-
pni maiącego w kole mnieyszem, w którem uważaliśmy łuk ai .— W i -
dzimy zatem że aby uczynić na kole ruchomem łuk równy ap., trzeba 
połowę łuku ai. wziąźć dwa razy, czyli trzeba wziąźć cały łuk ai ; — 
a zarazem widzimy że punkt i. należący do epicykloydy położony iest 
na linii proste y Sp. — Toż samo da się powiedzieć o każdym innym 
punkcie tey epicykloydy. 

§. 29 .— Dotąd braliśmy punkt rodzący epicykloydę na obwodzie 
koła ruchomego ; — możemy go wziąźć albo zewnątrz ( fig. 4 ) , albo we-
wnątrz (fig. 5 ) obwodu, np. C.— W pierwszym razie otrzymamy epicy-
kloydę przedłużoną, w drugim skróconą.— Sposób wynajdowania pun-
któw należących do epicykloydy przedłużonej- i skróconey tak zewnętrz-
ney iak wewnętrzney, iest prawie len sam, iakiśmy wyżey podali w 
zwyczayney. — Jakoż wyznaczmy z nich niektóre, biorąc razem pod uwa-
gę figurę 4tą i 5tą, abyśmy zpierwszey widocznie się przekonali o wyzna-
czaniu punktówT należących do przedłużoney zewnętrzney i wewnętrz-
neyT,— a z drugiey do skróconey także zewnętrzney i wewnętrzney. 

Punkt rodzący C. znayduie się na rp. promieniu koła ruchomego;— 
gdziekolwiek toż koło ruchome znaydować się będzie, punkt c. zawsze 
stale na linii rp. umieszczonym bydż nie przestanie. — Wystawmy so* 
bie że koło ruchome od p. do a. przeszłoj— aby w t jm razie otrzy-
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mać punkt należący do iedney z dwóch teraz uważanych epicykloyd;— 
znaydźmy naprzód położenie nowe punktu p. ( § . 2 6 ) , iest nim g ; — 
punkt S. łączę z punktem styczności a , — na linii Sa, odcinam poczyna-
iąc od a. liniia ad, tak aby było adz^rp. promieniowi koła ruchomego,—-
punkt d , który iest środkiem koła ruchomego w nowem iego położeniu , 
łączę zpunktem g, — na linii dg. odeiąwszy di===rc, punkt i. iest nale-
żącym do epicykloydy ,— bo iak się rzekło ten punkt nie może bydź 
gdzieindziey, iak na promieniu koła ruchomego;— i t. d . — Podobnie 
postępuiąc znaydziemy punkta: k, m , i t. d. 

30 .— Chcąc poprowadzić styczną do epicykloydy przedlużoney 
albo skroconey tak zewnętrzney iak wewnętrzney w punkcie i. (figura 
4ta i 5ta ) na niey danym,— trzeba podług powyższego rozumowania 
( 2 8 ) w punkcie i. wyprowadzić do ai. tworzącey prostopadłą i W , 
ta prostopadła będzie styczną żądaną. 

31 .— Szczególnieyszą odmianą epicykloydy skroconey tak ze-
wnętrzney iak wewuętrzney iest koło ( § . 6 . — uwaga ) . — W ten czas 
się to dzieie kiedy (fig. 6 ) punkt rodzący c. znayduie się w środku ko* 
ła ruchomego.— Samo zastanowienie się nad figurą dostatecznie czyteU 
nika o tey prawdzie zdoia przekonać. 

3 2 . — Dotąd braliśmy oba koła promieni skończonych;— lec? 
gdyby iedno z nich, przypuśćmy naprzód stałe, było promienia nie-
skończenie wielkiego, wtedy toż kolo stałe zamieniłoby się na liniią pro* 
sta,— po którey tocząc koło ruchome promienia skończonego, punkt ro-
dzący stale z niem połączony zakreśli krzywą,— która-iuz nie epicy-
kloydą ale cykloydą się nazywa.— Cykloydy także według różnego po-
łożenia punktu rodzącego dzielą się na zwyczayne, przedłużone i skró-
cone.— Podział ich na zewnętrzne i wewnętrzne iakkolwiek w teoryi 
wydawałby się podobnym, w praktyce nie iest widocznym. 

3 3 . — Jakeśmy wyznaczyli punkta epicykloydy ( § . 2 6 ) , w e -
dług tychże samych zasad wyznaczymy i. punkta do cykloydy należące. — 
1 tak (fig. 7 ) niech będzie AB. koło stałe nieskończenie wielkiego pro-
mienia, czyli króciey mówiąc niech będzie liniia prosta A B , — po któ-
rey niech się obraca koło ruchome" promienia A r . ; — chcemy wyzna-
czyć krzywą utworzoną rodzącym punktem A. w czasie tego obrotu. — 
Daymy że koło ruchome potoczyło się do a , — fcgdziez się znayduie 
punkt rodzący? — Na obwodzie koła ruchomego odcinam łuk AA'==?Ą a 
linii prośtey przebieżoney kołem ruchomem;— z punktu A' wyprowa-
dzam A'i równoodległą od A B . , — z punktu a. promieniem AA' tę ró -
wnoodległą przecinam;— punkt iey przecięcia i» należy do cykloydy.— 
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Podobnie daley postępuiąc możemy wyznaczyć tyle innych punktów 
do eykloydy należących , ile nam się spodoba.— Połowa ramienia za-
warta miedzy punktem zwrotu A . , a m. raaiiraum oddalenia się punktu 
rodzącego od linii AB. iest zupełnie z drugą połową symetryczna; — 
maiąc zatem połowę tylko ramienia eykloydy, możemy wykreślić całe 
ramie,—• a tćm samem tyle innych ramion, ile się nam spodoba.— Po-
nieważ liniią prosta AB. może bydź do nieskończoności przedłużoną, 
więc ramion, podstaw i punktów zwrotu eykloydy znayduie się nie-
skończenie wielka liczba. 

§. 34.—- Chcąc poprowadzić styczną do eykloydy w punkcie ia-
kimkolwiek na niey danym /ip. i . , według tego cośmy powiedzieli 
( § 2 7 ) o epicykłoydzie, do linii ai. która mierzy odległość pomiędzy 
punktem rodzącym a punktem styczności, albo raczey do tworzącey ey-
kloydy w punkcie i. wyprowadziwszy iw. prostopadłą, ta będzie sty-
czną Żądaną* 

§. 35.—' Jak wyznaczaliśmy punkta należące do epicykloydy prze-
dłużoney i skróconey, przez podobne postępowanie wyznaczymy nale-
żące do eykloydy przedłużoney i skróconey.—• W celu przystosowa-
nia tego co się wyżey powiedziało do przedłużoney uważajmy figurę 
8mą, a do skróconey figurę 9tą. — Chcemy oznaczyć punkt należący do 
eykloydy, kiedy koło ruchome potoczy się do a .— Na kole ruchomem 
odcinam łuk A A ' z : A a linii prostey przebieżoney kołem ruchomem,— 
z punktu A', wyprowadzam A'g równoodległą od AB. aż do przecięcia 
się z łukiem z punktu a. promieniem AA' , zakreślonym,— punks^ 
a. do AB. wyprowadzam ad. prostopadłą, tak aby było a d = z A r , — 
punkt d. łączę z punktem g. poprzednio znalezionym;— liniią dg. iest 
promieniem koła ruchomego na którym znayduie się punkt rodzący w 
teraźnieyszem iego położeniu.— Więc na promieniu dg. odcinam diiz: 
r c , — punkt i. należy do eykloydy .— Przez podobne temu postępowa-
nie można wynaleźć tyle innych punktów ile się spodoba. 

§ . 36 .— W punkcie i. (fig. 8. i 9 , ) danym na cykloydzie przedłu-
żoney albo skróconey wyprowadzić do niey styczną. — Punkt i. łączę 
z punktem a , — liniią ai. iest tworzącą eyk loydy ;— do ai. w punkcie i. 
wyprowadziwszy prostopadłą i w , ta iest styczną żądaną ( § . 27 ) . 

§. 37. — Cykloyda skrócona może się zamienić na liniią prostą.— 
Ma to mieysce na ten czas kiedy punkt rodzący c. ( f ig . 1 0 ) znayduie się 
W środku koła ruchomego ( §. 6. uwaga ) . 

§. 38. —- Gdyby koło ruchome było nieskończenie wielkiego pro-
mienia , a stałe promienia skończonego, epicykloydą zamieniłaby się na 

liniią 
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liniią krzywą zwaną rozwiiciiącct.— Niech będzie kolo stałe promienia1 

Sa , — koło zaś ruchome niech się zamieni na liniią prostą ab.-— JeżeB 
ta liniią ab. toczyć się będzie po obwodzie kola stałego w ten sposób, 
iż nie przestanie do niego bydź styczną, — w ten czas punkt rodzący np. 
a. na niey obrany zakreśli krzywą płaską zwaną' rozwiiaiącą , — koło zaś 
stałe zowie się liniią rozwiniętą. — Jakakolwiek liniią krzywa może bydź 
rozwiniętą, — lecz my uważać będziemy ko ł o ;— taka liniią która po-
wstaie z rozwinięcia koła^ zowie się spiralną kołową.— Spiralna Ap-
chimedesa , lubo na oko wiele ma podobieństwa do rozwiiaiącey koło, 
wszelako nie należy tak iak ona do liniy epicykloydalnych, — bo prawo 
iey tworzenia się bez pewnych dodatków nie może bydź podciągnięte 
pod prawa tworzenia się liniy epicykloydalnych ( §. 1 ). — Liniią roz-
winięta na nieograniczoną liczbę liniy rozwiiaiących;— bo iakeśmy 
obrali za rodzący punkt a, tak moiemy obrać inny, a ztąd wypadłaby 
inna rozwiiaiącą;—- i t. d. 

§. 39.— Jak wyznaczyć punkta' należące do rozwiiaiącey? To u -
skutecznimy podług zasad podanych W y ż e y ( §. 26 ) . — 1 tak ieżeli np. 
liniią ab. weźmie położenie takie iż będzie styczną W punkcie a,—» 
w ten czas długość łuku aa przeniósłszy na styczną w nowem iey poło-
żeniu od a do k , — punkt k. iest należącym do epicykloydy, gdyż on 
iest nowem położeniem rodzącego punktu a.-— Sposobem tym postępu-
iąc oznaczylibyśmy tyle innych punktów należących do rozwiiaiącey,. 
iłeby się nam spodobało ,—» a tem samem wykreślilibyśmy rozwiia-' 
iącą. — 

Ale idzie nam o t o , aby nie poruszaiąc z mieysca linii ab. wyna-
leźć wszystkie punkta rozwiiaiącey.— Wystawmy sobie że liniią ab. 
iest styczną do okręgu kolo w punkcie a , — długość łuku. aa. odcinam 
iia linii ab od a. poczynaiąc, to iest biorę abzrzaa;— Gdyby ab. nie-
zmieniaiąc na sobie punktu styczności, na obwodzie koła stałego śłiznę-
ła się z a do a , — punkt b. zakreśliłby łuk bk. promieniem Sb., na 
którym znayduie się punkt należący do rozwiiaiącey;—» znayduie sie 
on na łuku bk. w takiey odległości od punktu a , w iak iey był położ:o-
uy od a. na linii ab.—• A zatem z- punktu a- promieniem ab. łuk bk.-
przeciąwszy, punkt przecięcia się k. iest szukany.— Tym sposobem 
wyznaczyć można wszystkie inne punkta należące do rozwiiaiącey. 

§. 4 0 . — Chcąc poprowadzić do rozwiiaiącey styczną w iakimkol-
wiek punkcie np. i. na niey danym, trzeba według powyższego ( §. 27 )> 
do tworzącey ai. wyprowadzić prostopadłą i w , a ta prostopadła będzie1 

styczną żądaną. 
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4T.— Widzimy ze tworzące rozwiiaiącey są stycznemi do roz-
winiętey, i że styczne rozwiiaiącey są prostopadłe do tworzących teyże 
rozwiiaiącey,— a zatem rozwiiaiącey tworzące są zarazem iey normał-
nerni. — Ztąd uważamy że i liniią rozwiiaiąca może ieszcze mieć swo-
ie rozwiiaiące. — Bo np. gdybyśmy w punkcie i. wziętym na rozwiia-
iącey poprowadzili do nie'y styczną iw. i gdybyśmy ią obracali około 
teyże rozwiiaiącey aipmn. w ten sposób iżby w czasie swego obrotu nie-
przestała do niey bydź styczną*— punkt i. zakreśli rozwiiaiąca;— i 
t, d . — Punkt a. zowie się punktem zwrotu ,— bo liniią ab. mogliby-
śmy toczyć i w druga stronę, a ztadby się utworzyła inna rozwr-aiaca 
asKOT. maiąca swóy początek w a .— 

42 . — Każda rozwiiaiąca ma swoie rozwiniętą.— Niech będzie 
roSwiiaiąca agkO , chcemy znaleźć iey rozwiniętą. — Wiemy że tworzą-
ce rozwiiaiącey .»*ą stycznemi do rozwiniętey;— a że tworzące te są za-
razem normalnemi do rozwiiaiącey,— a zatćm gdybyśmy obrali na da-
ney rozwiiaiącey agko punkta a, x , q , . . . . , nieskończenie siebie blizkie, 
i przez te punkta poprowadzili normalne ab , xs, qz ,... , do rozwiiaią-
cey , te byłyby tworzącemi, a tern samem stycznemi do rozwiniętey 
szukaney. — A że każda z tych normalnych z nastepuiącą po sobie prze-
cinaią się w punktach nieskończenie siebie bl izkich,— więc części prze-
dłużonych normalnych między przecięciami każdey poprzedzaiącey ze 
swoią następną są boczkami nieskończenie małerni rozwiniętey;— to 
iest: razem wzięte daią rozwiniętą szukaną.— Zdawaćby się mogło że 
liniią rozwiiaiąca ma iednę tylko rozwiniętą,— lecz ona ma,ich nieogra-
niczoną l iczbę.— Dowodzenie tey prawdy zupełnie należy do materyi 
traktuiącey o promieniu krzywości, — a z liniiami epicykloydalnemi bar-
dzo daleki ma związek, — dla tego ie pomiiam. — 

§. 4 3 . — Naprzód braliśmy oba koła promieni skończonych,— 
potem stałe promienia nieskończenie wielkiego, a ruchome skończone-
g o , — daley odwrotnie wystawiliśmy sobie koło stałe promienia skoń-
czonego, a ruchome nieskończenie wielkiego,— i wyprowadziliśmy 
gatunki epicykloydalnych ztąd powstaiące ; — postępuiąc tym porządkiem 
trzeba nareszcie przypuścić że oba koła są nieskończenie wielkich pro-
mieni, czyli że się zamieniły na liniie proste.— Lecz to ostatnie przy-
puszczenie na nic się nie przyda , — bo w tym razie żadne'y linii według 
powyższych prawideł nie utworzymy ( §. 1 ) . — 

4 4 . — Aby uzupełnić ten drugi oddział, a zarazem objąć to 
wszystko co w ninieyszey rozprawie zawartem bydź powinno, wypa-
dłoby ieszcze podadź sposoby szczególne prowadzenia liniy stycznych 
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do kazdey z w y m i e n i o n y c h w tym oddziale krzywych, ieźeli styczne te 
m a i ą przechodzić przez punkt dany za krzywą, albo maią b y d z równo-
odległe lub p r o s t o p a d l e do linii daney.— Jednak w tych przypadkach 
musimy leszcze, n a w e t i co do epicykioyd płaskich, przestać na ogol-
nych sposobach prowadzenia styczney do linii wszelkiey krzywizny 
( § . 2 4 ) . 
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